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Warunki pokojowe cesarza Abisynii
Tylko w razie zupełnej klęski Abisynja ustąpiłaby od tych warunków

Londyn. (Tel. wł.) Jak donosi 
sprawozdawca Reutera z Adis Abeby, 
otrzymał on z póŁurzędowogó, pewnego 
źródła warunki, pod któremi cesarz Abi­
synii jest gotów zawrzeć pokój. Brzmią 
one następująco:

1) Całkowite wycofanie wojsk wło­
skich z terenu Abisynji. 2) Pokrycie spo­
wodowanych szkód przez Włochów. 
3) Uznanie Abisynji państwem suwe- 
rennem. 4) Ustalenie granic między 
Abisynją i wloskiemi kołonjami przez 
międzynarodowy komitet, mianowany 
przez Ligę Narodów. 5) Abisynja goto­
wa jest przyjąć zagranicznych dorad­
ców w sprawach finansowych, gospo­
darczych i administracyjnych, ale z wy­
łączeniem urzędników włoskich.

Sprawozdawca przypuszcza, że Abi­
synja gotowa byłaby zrezygnować z wy­
nagrodzenia szkód, jest jednak przeko­
nany, że z pozostałych punktów w każ­
dym razie nie zrezygnuje, chyba, że zo­
stanie wojskowo całkowicie rozbita.

Ks*óE belgijski 
znowu w Londynie

Londyn. (PAT) Wczoraj wieczo­
rem przybył tu król belgijski. Aczkol­
wiek przyjazd jego określany jest jako 
wizyta prywatna w celach kuracyjnych 
i odpoczynkowych, to jednak w’ kołach 
brytyjskich krążą pogłoski, iż ponowna 
ta wizyta stoi w związku z konfliktem 
włosko - abisyńskim. Król Leopold ba­
wił w Londynie w pierwszych dniach 
grudnia i wówczas wizyta jego dała po­
wód do pogłosek o jego interwencji po­
kojowej, w porozumieniu z królem 
Wiktorem Emanuelem.

Na frontach krwawe walki
Rzym. (PAT) Ogłoszono komuni­

kat urzędowy nr. 8i. Marszałek Bado- 
glio telegrafuje:

Wczora j popołudniu jeden z naszych 
oddziałów wywiadowczych na odcinku 
rzeki Takazze starł się w pobliżu Afga- 
ga z oddziałem abisyńskim. Po naszej 
stronie było zabitych 3 żołnierzy wło­
skich i 6 erytrejskich oraz 4 oficerów, 
9 żołnierzy włoskich i 37 Erytrejczyków 
odniosło rany.

Na całym froncie prowadzona była 
ożywiona działalność lotników.

Adis Abeba. (Tel. wł.) Według 
doniesień abisyńskich z frontu północ­
nego na terenie obszaru Tembien, woj­
ska abisyńskie zrobiły dalsze postępy. 
Dedżak Haiłu Kebede, dowodzący 
większym oddziałem abisyńskim, za­
atakował skutecznie kilka placówek 
włoskich, znajdujących się po obu stro­
nach szosy Makalle—Adua. , Zdobycz 
tych walk wynosi 11 maszynówek, 200 
karabinów ręcznych i wiele amunicji.

Według doniesień z frontu połu­
dniowego, w okręgu Bali stwierdzono 
ożywioną działalność lotników, wło­
skich. Ód pewnego czasu oczekiwany 
atak generalny Włochów nad Webis 
Szebili dotychczas nie nastąpił.

Abisyńska
„InteifSgeatce Service“

Rzym. (PAT). Specjalny wysłan­
nik szeregu dzienników włoskich w 
Dżibuti w nadesłanej ostatnio korę- 
spodencji donosi, że niektóre cudzo- 
ziemskie misje Czerwonego Krzyża, 
które niedawno przejechały przez Dżi­
buti do Abisynji, nie składały się je­
dynie z lekarzy i pielęgniarek. Tak np. 
misja szwedzka złożona z 6 mężczyzn 
i 2 młodych kobiet liczyła w swym 
składzie 2 oficerów artylerji, jednego

wychodzi dw& razy dziennie

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św Marcin 70

Poznań, sobota dnia 28 grudnia 1935

pilota i jednego mechanika samocho- I szą drogę do Abisynji, byli w rzeczy-
dowego.

Tenże korespondent donosi, że pa 
sażerowie angielscy w liczbie 70 ludzi 
przybyli niedawno do Berbera z Ade- 
nu, którzy następnie udali się w dal-

Fragment defilady przed gen. Rydzem-Śmigłym w Poznaniu w rocznicę Po­
wstania Wielkopolskiego.

Laval o swej polityce zagranicznej
Paryż. (Tel wł.) Izba francuska] 

rozpoczęła w dniu wczorajszym zapo­
wiedziane obrady nad polityką zagra­
niczną Posiedzenie rozpoczęło się po 
południu krótkiem przemówieniem 
przewodniczącego Izby, poczem zabrał 
głos premjer Laval do swego zapowie­
dzianego exposé.

Omówiwszy w ogólnych zarysach sy­
tuację międzynarodową, a szczególni« 
ostatnie wydarzenia, premjer Laval 
dłuższe uwagi swego przemówienia po­
święcił Lidze Narodów, która jego zda­
niem musi być podtrzymana. Premjer 
zaznaczył jednakże, że wśród szeregu 
międzynarodowych paktów i układów 
są braki, które utrudniają w znacznej 
mierze ścisłe przestrzeganie przepisów 
i zobowiązań, zawartych w artykule 16 
paktu Ligi Narodów.

Wspominając o współpracy angielsko- 
frąncuskiej na terenie międzynarodo­
wym i w łonie Ligi Narodów, premjer 
Laval podkreślił, że współpraca ta oka­
zała się najważniejszym elementem bez­
pieczeństwa w Europie, o czem już nikt 
nie wątpi Solidarność, która łączy oba 
kraje, w niczem nie została naruszona. 
Osobiście Laval nie myśli uczynić 
Anglji zarzutu z powodu zarzucenia 
przez nią propozycyj pokojowych, które 
opracował w Paryżu wespół z angiel­
skim ministrem.

W dalszym ciągu Laval oświadczył., 
ż« podjął wysiłki w celu likwidacji 
obecnego zatargu, które, niestety, nie 
dały spodziewanego wyniku. Jednak nie 
należy się zniechęcać ewentuałnem po- 
nownem niepowodzeniem. Cokolwiek 
bowiem się wydarzyć może, Laval bę­
dzie zawsze i nieprzerwanie pracował 
dla pokoju.

Przemówienie premjera Lavala prze­
rywane było przez Izbę na lewicy czę- 
stemi okrzykami i protestami. Oklaski

wistości oficerami i podoficerami za­
angażowanymi przez pułkownika Clif­
fords, szefa abisyńskiego „Intelligence 
Service“ celem zaznajomienia Abisyń- 
czyków z użytkiem czołgów i karabi-

i brawa posypały się z ław środka i czę­
ściowo prawicy. Po przemówieniu La­
vala, jako pierwszy mówca, na trybunę 
wszedł przywódca socjalistów Blum, 
który w niezwykle ostrych słowach za­
atakował rząd Lavala i przy tej okazji 
przedłożył interpelację swej partji. 

WiitokS rządu Lava!a
W kuluarach pałacu burbońskiego 

panuje przekonanie, że sytuacja rządu 
polepszyła się w ciągu przedpołudnia. 
Niemniej, jak podkreśla „Paris Soir“, 
horoskopy co do losów rządu są roz­
bieżne. Optymiści spodziewają się, że 
rząd zwycięży, osiągając większość 23 dó 
35 głosów, podczas gdy pesymiści przy­
puszczają, że niektórzy deputowani, na 
leżący do grupy „lewicy radykalnej“ 
oraz do pewnych ugrupowań centro­
wych i prawicowych, mogą się po­
wstrzymać- od glosowania lub nawet 
głosować przeciw rządowi tak, iż rezul­
tatów dzisiejszej debaty nie można do­
kładnie przewidzieć.

Bombardowanie lawy 
na Hawajach

Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Honolulu, 12 amerykańskich samolo­
tów wojskowych otrzymało polecenie 
zbombardowania strumienia lawy, któ 
ra spływa z wulkanu Mauna Loa. — 
Strumień lawy zbliża się do miastecz­
ka Hilo, od którego jest oddalony już 
tylko o 6 km. Oczekują, że bomby 
skierują strumień lawy w innym kie­
runku. Gdyby ten eksperyment się 
nie udał, natenczas 50 inżynierów woj 
skowych będzie usiłowało zapomocą 
eksplozyj dynamitowych skierować 
strumień ku morzu. Spływająca już 
od kilku dni lawa, poczyniła znaczno 
spustoszenia, niszcząc pastwiska 
lasy.

nów maszynowych nadeszłych z Ang-

Głosy włoskie 
o cywilizacji i sankcjach
Rzym. (PAT) „Giornale dltalia“ 

podkreśla współpracę Abisynji z pan- ■ 
stwami sankcyjnemi na polu wojsKO- 
wem. „Cywilizacja europejska pisze 
dziennik — wspomaga barbarzyńską 
Abisynję przeciw Włochom. Nie chodzi 
tylko o działalność „Czerwonego Krzy­
ża“ i dostarczanie broni, ale i o budo­
wanie fortyfikacyj, które mogą współ­
zawodniczyć z umocnieniami z czasów 
wielkiej wojny na froncie zachodnim. 
W ten sposób Włochy walczą nietylko 
z hordami abisyńskiemi, ale. i z agresją 
50 państw. Warunki pokoju, które w 
przyszłości będą postawione, wezmą ten 
fakt pod! uwagę“.

Rzym. (PAT) „Tevere zwraca u- 
wa-gię, że „Anglja, chcąc skoncentrować 
^ros swoich sił na Morzu Śródziemnem, 
alarmuje świat fantastycznemi . pogło­
skami o możliwości zaatakowania floty 
angielskiej przez Włochy. Londyn chce 
przeprowadzić wszędzie ideały Li&i Na- 
rodów, ale rozmowy z państwami śród- 
ziemnomorskiemi przeprowadza poza 
Genewą. Chodzi mianowicie o to, żeby 
Liga Narodów nie mogła przeprowadzić 
kontroli sił angielskich na Morzu Sró-d- 
ziemnem, stwarzających istotne naprę­
żenie. Angielskie koła wojskowe prze­
prowadzają swoje kalkulacje, przyczem 
Genewa odgrywa podrzędną rolę wobec 
imperializmu wielko - brytyjskiego“.

Przewozy wojsk włoskich
Kair. (PAT) W ciągu dwóch dni 

świąt minęły Port Said 4 okręty wło­
skie, udające się do Afryki Wschod­
niej: „Hernani“, wioząc 1000 robotni­
ków, „Liguria“ z 1800 żołnierzy na po­
kładzie, „Italia“ z 2500 żołnierzy oraz 
„Naboietta“ z materjałem wojennym.

Japońskie poselstwo 
w Abisynji

Tokio. (PAT.) Ukazał się dekret 
cesarski o otwarciu poselstw japoń­
skich w Abisynji i Egipcie zgodnie z 
uchwałą zapadłą na ostatniej sesji 
parlamentu.

Dżibuti. (PAT.) Dnia 24 b. m. 
wyjechali z Dżibuti do Adis Abeby 
trzej dyplomaci japońscy, którzy utwo­
rzyć mają tam placówkę dyploma­
tyczną.

UnigwaJ zrywa z Rosją
Paryż. (PAT.) Havas donosi z 

Montevideo, że decyzja zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z ZSRR, 
nastąpiła po długich naradach gabine­
tu. Śledztwo, wdrożone naskutek ru- 
chawki rewolucyjnej w Brazylji, usta­
liło, że centrum organizacji komuni­
stycznej, mającej na celu popieranie 
akcji wywrotowej, znajdowało się w 
Urugwaju. Dokumenty, będące w po­
siadaniu rządu, dowodzą, że w lutym 
i marcu 1936 r. miała wybuchnąć re­
wolucja przy poparciu komunistów, 
którzy mieli dostarczyć broni i innych 
środków.

Montevideo. (PAT.) Rząd uru­
gwajski zerwał stosunki dyplomatycz­
ne ze Związkiem Sowieckim. Posłowi 
sowieckiemu w Montevideo, Aleksan­
drowi Minkinowi, wręczono paszporty.

Ofiary lawin śnieżnych
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą 

z Berna, w miejscowości Chur lawina 
zasypała koło szosy Julier trzech gim- 
nazjastów w wieku 16 do 18 lat. Znaj­
dowali się oni z kolegami na wycieczce 
narciarskiej. Koło Davos dwóch braci, 
14- i 15-letni, wpadło w czasie burzy w 
lawinę,, przyczem młodszy poniósł 
śmierć.
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wczorajsza uroczystość 
ku czci powstania wielkopolskiego
O godz. 16 zgromadziły się na placu 

Wolności organizacje powstańcze i 
przysposobienia wojskowego ze sztan­
darami. Ruch tramwajów skierowano 
bocznemi ulicami.

Po przybyciu generalnego inspektora 
armji gen. Rydza-Śmiglego, orkiestra 
57 p. p. pod batutą kapelmistrza por. 
Szatkowskiego odegrała hymn państwo­
wy. . Następnie gen. Rydz - Śmigły, przy 
dźwiękach marsza generalskiego, doko­

Przemówienie generalnego inspektora sił zbrojnych
Powstańcy!

, Uroczystość wasza jest uroczysto­
ścią, żołnierza i każdy, ktokolwiek mó­
wiłby do was, musiałby mówić o żoł­
nierskich sprawach. Tembardziej ja, 
żołnierz, do żołnierzy o tych właśnie 
żołnierskich sprawach muszę mówić.

Oddaliśmy hołd milczeniem i ser­
deczną myślą kolegom waszym, którzy 
polegli bohatersko, dając krew i życie 
dla ojczyzny. Prochy ich żołnierskie 
w mogile, ale pamięć o nich żyje, kar­
miona miłością koleżeńskich serc i 
głęboką czcią całego społeczeństwa. 
Napewno w owej chwili zgon ich okrył 
żalem serca bliskich i kolegów. Ale, 
powstańcy, śmierć żołnierza ma swą 
wyjątkową wartość i wymowę. Tę 
wartość rozumie nawet serce ojcow­
skie, które rozumie świętość obowiąz­
ku żołnierskiego, a obowiązek żołnier­
ski za pan brat ze śmiercią chodzi. 
Od mogiły żołnierza nie odchodzi się 
ze złamaną duszą. Nie odchodzi się z 
poczuciem klęski i beznadziejności, 
ale z niezbitem przekonaniem, że oto 
wyrosła nowa wartość duchowa, war­
tość nie twoja, nie moja, ale nas 
wszystkich, wartość należąca do całe­
go narodu.

Dlatego, gdyśmy oddawali hołd 
poległym powstańcom przed chwilą, 
tośmy stali z podniesioną głową, 
bośmy czcili nie klęskę, nie rozpacz, 
ale czciliśmy tryumf miłości ojczyzny, 
czciliśmy dobrze i rzetelnie spełniony 
obowiązek żołnierski, czciliśmy boha­
terstwo.

W grudniu 1918 roku o tej porze 
chwyciliście za broń, pędzeni i porwa­
ni instynktem żołnierza, który wam 
mówił: nie czas czekać, nie czas sej­
mować, a trzeba okazję wykorzystać, 
trzeba zwolnić żołnierską garścią, z 
bronią w ręku, ziemię od najeźdźcy. 
Ten wasz instynkt żołnierski prowa­
dził was najkrótszą i najsłuszniejszą 
drogą do polskiej racji stanu. Więcej 
powiem: zrządzeniem Opatrzności sta­
ło się, żeśmy, Polacy, musieli zacząć 
nasze nowe życie państwowe od woj­
ny. Zapewne, wojna nałożyła ciężary, 
wprowadziła wielkie trudności, trzeba 
było dać wielki wysiłek, trzeba było 
dać krew, bo niełatwo było prowadzić 
wojnę, która rozgorzała na tysiącach 
kilometrów wtedy, gdy równocezśnie 
trzeba było państwo budować.

Przez trudności wojny, przez wzloty 
i niepowodzenia, zwycięsko, do osta­
tecznego triumfu, doprowadził was 
wielki wódz, wielki budowniczy pań­
stwa, wielki mąż stanu, marszałek Józef 
Piłsudteki. I ta wojna zmusiła nas, że­
śmy zaczęli budować nasze państwo od

Z TEATRU
„Piosenka o Nadinie“. Komedja mu­

zyczna w 3 aktach J. Letraza. Tekst 
śpiewny i muzyka Leona i Erwina 
Straussów. Teatr Polski. Reżyserja: Ro­
man Zawistowski. Wykonawcy pp.: Cha- 
niecka, Galińska, Ludwiżanka, Labuńska, 
Porębska, Zasadzianka, Kierczyński, Za­
wistowski. Dekoracje: Zygmunt Szpin- 
gier.

Chyba nikt przytomny na umyśle nie 
może mieć nic przeciw temu, aby ludzie 
dzisiejsi bawili się na komediach mu­
zycznych taksamo dobrze, jak bawili się 
ich ojcowie i dziadkowie na „wodewi­
lach ze śpiewami i tańcami“, które nie 
'były na swój czas niczem innem, jak 
„komedją muzyczną“, a jeżeli dosięgały 
jej blahością treści i luźnością budowy, 
to w wielu innych względach kończyły 
się o dobre piętro niżej. Zaczynając od 
wystawy — czy przed czterdziestu, laty 
śniło się wogóle komu w teatrze takie 
zielonkawo - niebieskawo - białawe cu­
do ze schodkami, obrazami, tapczanem 
i Bóg jeszcze wie czem w dodatku? I to 
na wodewilu, grywanym z reguły w płó­
ciennych i najbanalniejszych mala- 
turach. A taka wystawa mód, w ja­
ką zamienia się co akt „Piosenka o Na­
dinie“. A wykonanie! Grywali w wode­
wilach specjaliści, ale grywali i aktorzy

nał przeglądu organizacyj.
Gdy generalny inspektor sił zbroj­

nych wszedł na mównicę, przy której 
ustawiony był mikrofon radja, rozległy 
się odgłosy hejnału, na znak trzyminu- 
towej ciszy dla uczczenia chwili wybu­
chu powstania wielkopolskiego. Zatrzy­
mano komunikację kołową, a publicz­
ność uczciła moment ten uroczystem 
milczeniem. Następnie gen. Rydz-Śmi- 
gly przemówił do obecnych.

elementu najważniejszego w życiu mię­
dzy narodowe m — od wojska.

Koniecznością zmuszeni, naprawia­
liśmy nasz długowieczny organiczny 
błąd, który mścił się na nas w przeszło­
ści, który kosztował nas niepodległość, 
który nam kazał gorzko znosić długie 
dziesiątki lat upokarzającej niewoli, ale 
pozatem wspólna służba wojskowa, 
przebywanie wśród huku strzałów, 
wspólnie przelewana krew stały się naj­
silniejszą więzią narodu polskiego, któ­
ry tak długo był rozbity i rozdzielony. 
Dlatego dobrze się stało, żeśmy Polskę 
nie z obcych rąk, nie z cudzej łaski 
otrzymali, ale żeśmy ją sobie wypraco­
wali twardą, żołnierską pracą. To jest 
dobre dla naszej przyszłości, bo chociaż 
uczciwie chcemy żyć ze światem w po­
koju i zgodzie, pamiętamy dobrze nau­
kę gorzką przeszłości, a mianowicie, że 
losy narodów decydują się w wojnie. 
Kultura, zamożność, najbardziej huma­
nitarne urządzenia tak długo mają swo­
ją wartość i znaczenie, jak długo u gra­
nic stoi silne wojsko.

Bez tego wojska, jeśli tego wojska 
niema, najpiękniejsze zdobycze ducha 
ludzkiego, najlepsze urządzenia stają 
się łupem przechodnia zbrojnego, który 
brutalną stopą najeźdźcy wdeptuje je w 
błoto. Aby móc oddawać się nauce i 
sztuce ,aby móc pielęgnować cnoty spo­
łeczne i obywatelskie, aby móc w wigi­
lijny wieczór w zbożnym nastroju, w ro- 
dzinnem gronie wyglądać pierwszej 
gwiazdy na niebie, aby móc rozmyślać 
nad tern, jak najmądrzej rozbudowywać 
swe państwo i najlepszych. najmądrzej­
szych dobierać do tego środków — na to 
wszystko potrzebna jest silna, twarda, 
przepojona miłością ojczyzny, gotowa 
do wykonania obowiązku armja.

Dlatego, powstańcy, z radością pa­
trzyłem dziś na Wasze święto, patrzy­
łem na to, jak tak szerokie sfery społe­
czeństwa biorą całem sercem w niem 
udział. Dlatego z radością widziałem 
w waszych oczach płonącą, żołnierską 
dumę, tę szlachetną dumę, która się wy­
wodzi nie z wielkości i wyjątkowości 
praw, ale z wielkości i wyjątkowości 
obowiązku. Taka duma jest piękna i 
jest mądra.

Przemówienie gen. insp. sił zbroj­
nych było w kilku miejscach oklaski­
wane.

Po przemówieniu gen. Rydza - Śmi­
głego na środku pi. Wolności, rozjaśnio­
nego pochodniami, zapalono symbolicz­
ny znicz.

¡komedjowi, a nikt nie patetyzował na 
temat ich poniżenia, którego nie było 
taksamo, jak go dzisiaj niema. Rasowy 
aktor dobrze wie- iż musi wszystko do­
brze robić, a im szerzej aktorstwo za­
garnia, tem więcej może o sobie myśleć.

Grywano i dawniej lekki repertoar. 
Niech sobie wypisują cuda o dawnych 
dobrych czasach PRAWDZIWEJ WIEL­
KIEJ SZTUKI tacy fachowcy, których 
za owych dawnych czasów wogóle na 
świecie nie było, a w najlepszym razie 
wywieszali wtedy jeszcze białą chorą­
giew na rufie swego młodocianego je­
stestwa. Ich na wiarę mylnej legendy 
rzucane pioruny i żądania nic nie zmie­
nią w istocie teatru jako rozrywki, któ­
rej ludzie zawsze potrzebowali' i której 
brak — jeżeli w teatrze jej nie dosta­
ną — wynagrodzą sobie kinem lub re­
wią, stroniąc od nudnego teatru z rów­
ną stanowczością, jak zawsze stronili. 
Natomiast z najzupełniejszem prawem 
może widz żądać, aby każdy teatr — po­
ważny czy lekki — był zajmujący, do­
brze grany i dobrze wystawiony. Pa­
miętam „Dziady“ puste i „Dziady“ prze­
pełnione. Widziałem wodewile, które 
zamykały krasę przed przedstawieniem, 
i takie, na które kijem by nikogo nie 
przygnał. A już jedną z najkomiczniej 
nieprawdziwych „tradycyj" są opowia­

Po wizycie, w lokalu Zw. Legjonistów 
gen. Rydz - Śmigły uczestniczył w po­
siedzeniu kapituły odznaki pamiątko­
wej powstania wielkopolskiego, które 
się odbyło o godzinie 17 w sali konfe­
rencyjnej Prezydenta R. P. na zamku 
poznańskim.

Dalsze uroczystości
Z pl. Wolności udały się zgroma­

dzone tam organizacje z Sztandarami 
przed Pomnik Wdzięczności i ustawi­
ły się z zapalonemi pochodniami. 
Ną rozpoczęcie orkiestrą 57 p. p. pod 
kierunkiem kapelmistrza por. Szał- 
kowskiego odegrała „Gaudę Mater“, 
poczem odmówiono modlitwy za oj­
czyznę i za zmarłych bohaterów po­
wstania; modły te odprawił ks. prałat 
Taczak, jako proboszcz parafji, na któ­
rej terenie znajduje się Pomnik 
Wdzięczności. Po modłach wzniecono 
symboliczne znicze oraz odśpiewano 
„Boże coś Polskę“.

Wieczorem złożono wieńce na gro­
bach poległych w powstaniu bohate­
rów na cmentarzu górezyńskim. Straż 
przy pomniku pełniły warty umundu­
rowanych powstańców pod bronią.

Gmachy miejskie były wieczorem 
rzęsiście oświetlone reflektorami. 
Oświetlono też i udekorowano ziele­
nią tablicę pamiątkową w hotelu 
„Royal“, gdzie znajdowała się pierw­
sza naczelna komenda władz po­
wstańczych. Lokal© te oddala bez­
interesownie na użytek władz po­
wstańczych zgasła niedawno patrjo-

Kledy bidzie ogłoszona 
amnestja

Warszawa. (Tel. wł.) Z kół po­
informowanych komunikują, że ofi­
cjalnego ogłoszenia ustawy amnestyj­
nej nie należy się spodziewać przed 
1 stycznia 1936 r.

Fundusze na budownictwo 
mieszkaniowe

Warszawa. {Tel. wł.) Bank Go­
spodarstwa Krajowego rozesłał zawia­
domienia do komitetów rozbudowy po­
szczególnych miast o wysokości sum, 
przeznaczonych na finansowanie w tych 
miastach budownictwa mieszkaniowe­
go, oraz o zasadach, które będą obowią­
zywały w przyszłym roku przy uchwa­
laniu przez komitety środków pożycz­
kowych. Z większych miast otrzyma­
ły: Białystok — 360 000 zł, Bydgoszcz 
450 000 zł, Częstochowa — 340 000 zł, 
Gdvnia — 3 500 000 zł, Grudziądz — 
175000 zł, Kielce — 270 000 zł, Kraków 
1300 000 zł, Lublin — 400 000 zł, Lwów 
1550,000 zł, Łódź — 1400 000 zł, Po­
znań — 1300 000 zł, Radom — 300 000 
zł, Sosnowiec — 350 000 zł, Toruń — 
395 000 zł, Warszawa — 7 250 000 zł, 
Wilno — 250 000 zł, Włocławek — 
250 000 zł. (w)

Delegacja nauczycielska 
u min. oświaty

Warszawa. (Teł. wł.). Minister 
oświaty, Świętosławski, przyjął dele­
gację Chrześcijańsko - narodowego 
Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Po­

dania, jakoby publiczność wielkich 
miast chodziła była kiedykolwiek do 
teatru dla samego repertoaru,. i to po­
ważnego, chociażby był niedołężnie 
grany!

Więc co do „Nadiny“, to bardzo ma­
łym kosztem można jej bardzo dobre 
wykonanie uczynić doskonałem.. Wy­
starczy przefasonować pierwszy akt, 
który jest teraz nieco sentymentalny. 
Ten sentyment zaczyna być czemś w ro­
dzaju teatralnego kataru, pojawia się 
właśnie wtedy, gdy kichanie jest zby­
teczne i kłopotliwe — nie tajk '.dawno 
wpakował się do „Muzyki na ulicy“ w 
dozie stanowczo za dużej i przysunął 
kilka scen ku melodramatowi, o'którym 
nie powinno być mowy w takim związ­
ku. Pierwszy akt „Nadiny“ jest taksa­
mo śmiesznie niedorzeczny, jak dwa na­
stępne i w tem ^właśnie zabawny. Ale 
Nadina i SimOna winny zwierzać się so­
bie ze swoich operetkowych -nieszczęść 
taksamo ze śmiechem, jak komicznie 
płaczą w drugim akcie na kamizelce 
Hubertą. Z jednej strony szlocha przy­
jaciółka, z drugiej narzeczona, a żona 
przygląda się temu widowisku z pełną 
komizmu godnością. P. Kierczyński da- 
je Hubertowi bardzo pocieszny wdzięk, 
iest miły, radosny, niewinny grzesznik. I 
ńle najważniejsze to, aby ząprezento- ‘

tyczna obywatelka naszego miasta, 
śp. Leokadja Świtalska.

Akadem Ja 
w auli uniwersytetu

Gdy w przepełnionej auli uniwer­
syteckiej pojawili się ks. Kardy­
nał - Prymas i p. generalny inspektor sił 
zbrojnych, orkiestra 58 p .p„ umieszczo­
na na estradzie na tle sztanda­
rów organizacyj powstańczych, zagrała 
hymn narodowy. Po marszu fanfaro­
wym, zagranym przez tę orkiestrę pod 
batutą kpt. mgr. Chmielewicza, słowo 
wstępne o znaczeniu powstań wygłosił 
p. prezydent tymczasowy miasta, które 
zakończył zapewnieniem, że „nie rzu- 
cim ziemi, skąd nasz ród“, na co orkie­
stra odegrała ponownie hymn narodo­
wy.

Następnie chór „Hasło“ pod ba­
tutą dyr dr. Latoszewskiego odśpiewał 
Waliek-Walewskiego „Psalm“ (ku u- 
czczeniu poległych powstańców), Lach­
mana „Dwie dole“ i „Wiązankę pieśni 
legionowych“.

Przemówienie p. Józefa Głowackie­
go przedstawiło historyczne tło Po­
wstania Wielkopolskiego, podkreślając 
wysokie wyrobienie poczucia narodowe­
go w najszerszych masach i fakt, że wła­
śnie dzięki temu powstanie przyniosło 
tak doniosły dla Polski rezultat.

Akademia zakończyła się odegra­
niem przez orkiestrę Moniuszki wstępu 
do kantaty „Milda“ i Nowowiejskiego 
„Marsyljanki Wielkopolskiej“, skompo­
nowanej ku uczczeniu 27 grudnia.

wszechnych na dłuższem posłuchaniu.
Delegacja złożyła ministrowi ży­

czenia owocnej pracy dla szkolnictwa 
i oświaty narodowej oraz przedłożyła 
równocześnie memorjał w sprawie bie­
żących postulatów nauczycielstwa w 
związku z obecną '.ytuacją szkolnictwa 
i jego potrzeb. Minister oświadczył, 
że postulaty będą omawiane na kon­
ferencji kuratorów. (w)

Skutki niebywałych mrozów 
w Ameryce

Londyn. (Tel. wl.) Jak donoszą z 
Nowego Jorku, burze śnieżne i mrozy, 
które szczególnie w zachodnich stanach 
Ameryki Póln. oraz częściowo połud­
niowych doszły do niebywałego nasile­
nia, pociągnęły za sobą dotye! czas 210 
ofiar w ludziach. Wiele Miejscowości 
jest zasypanych i odcięty,,;)) od świata 
przez zawieje śnieżne. Na drogach, po­
krytych śniegiem i lodem, wydarzyło się 
wiele nieszczęśliwych wypadków-

W Cincinatti zanotowano ponad 20 
stopni mrozu.

Trojąca whisky
Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą z 

Nowego Jorku, w Aliquippa (Pensylwa­
nia) zachorowało wiele osób po wypiciu 
na gwiazdkę t. zw, whisky księżycowej. 
Dotychczas 6 osób zmarlo. Stan licz­
nych dalszych chorych jest bardzo po­
ważny.

Czytajcie i atamujcie
„JSustrację Polską“!■ ■■Ill II   I III «IBM   Ul IB   

wał się odrazu jako gaduła. Gaduła 
szybkostrzelny. Trajkot, który wie, że 
kobietę można sobie wygadać, ale 
trzeba ją zń gada ć. Wtedy cały pierw­
szy akt ruśzy odrazu z miejsca i uspo­
sobi widza pa przyjęcie dwóch dalszych, 
o które już niema żadnej obawy. Trzy­
mają się -doskonale w sytuacjach, kon­
ceptach, djalogach, piosenkach i wszel­
kich ingrediencjach umyślnego nonsen­
su.

Farsowo, więc w sam raz co d’o to­
nu, bierze Gustawa p. Zawistowski. Ko­
biety nie mają tym razem wiele zajęcia, 

, poza, demonstrowaniem ślicznych toa­
let, uśmiechów i komicznych płaczów. 
Trzeba dla ścisłości zapisać, że p. Zasa­
dzianka zrobiła duży postęp w swobo­
dzie, wdzięku i umiejętności bycia bar­
dzo przyjemną,, a już głos się jej odkor- 
kowuje w sposób uderzający. Bardzo 
śmieszna głucha ciotka w opracowaniu 
pl Porębskiej, która zapowiada ciekawe­
go komika w spódniczce. Nie trzeba tyl­
ko nadużywać operowania Iorgnonem 
— to unieruchamia ręce, więc zuboża 
gesty.

W śpiewach mnóstwo rytmu, werwy 
i jasnej deklamacji. Przy tem aktorzy 
komedjowi mają nad operetkowymi tę 
cenną wyższość, że śpiewają ciszej. Pu­
bliczność bawi się doskonale.

WITOLD NOSKOWSKL



# Z CHWILI
W czołowym organie obozu „sanacyj­

nego“, w warszawskiej „Gazecie Pol­
skiej“, wystąpił w korespondencji poznań­
skiej p. J. Winiewicz, naczelny redaktor 
„Dziennika Pozn.“, z uwagami, poświęco- 
nemi rocznicy powstania wielkopol­
skiego.

Rodowód powstania tego wywodzi 
łię — według autora — oczywiście od 
piłsudczyków. To nic nowego; toć 
„prawdę“ tę wykazał już, „czarne na 
białem“, główny „historyk“ powstania 
wielkopolskiego po stronie „sanacyjno“- 
dziennikowej p. Wieliczka-Wieliczker.

Z rozważań ogólniejszych jedno za­
sługuje na przytoczenie, a mianowicie 
następujące:

„Przerzucając kartki dziejów Polski 
setki lat wstecz, zawsze widzimy ofen­
sywnego ducha polskiej prężności naro­
dowej na wschodzie. Tana tętni buń­
czuczna energją polskiego zdobywcy i 
nielicząey się z przestrzenią rozmąch ry­
cerski. Cechy te przetrwały do dziś W 
psychice mieszkańców wschodnich dziel­
nic. Jedni określają je jako kresową J 
■wylewność uczuć, inni radziby doszuki­
wać się w tem znamion lekkomyślności. 
Zachód Polski — to połacie kraju na­
stawione na defensywę wobec naporu 
germańskiego. Zaciętość idzie tu w pa­
rze z milczkowatością. ostrożność z nie­
ufnością. Tam było łatwiej o zbrojną 
■wiosnę, tutaj znacznie trudniej.“

Nie zamierzamy na tem miejscu ana­
lizować znanych każdemu przyczyn tego, 
co autor nazywa „ofensywnym duchem“ 
wschodu Polski. Ale wymowny jest fakt, 
że zachodowi Polski wytyka „nastawienie 
na defensywę wobec naporu germańskie­
go" publicysta polityczny, który pod nie- 
biosy zwykł wysławiać „sanacyjną“ poli­
tykę „przyjaźni“ polsko - niemieckiej, ma­
jącą w praktyce wszelkie cechy defen­
sywy, i to słabej, czego m. i. dowodem, że 
wskutek niej przerwany został na zie­
miach naszych zachodnich proces dobro­
wolnego roztapiania się elementu nie­
mieckiego w żywiole polskim, a pobudzo­
na i ośmielona została w wysokiej mie- 

•fensywa Niemców tutejszych, jaw­
nie utożsamiająca się z dążeniami i ustro­
jem państwowym Rzeszy Niemieckiej. A 
ter '■ stanowi rzeczy w Polsce towarzyszy 
brutalnie ofensywna polityka Rzeszy, wy­
naradawiająca Polaków, mieszkających 
w jej obrębie.

W okresie „sanacyjnej“ defensywy 
wobec Niemiec redaktor „Dziennika 
Pozn." wytyka na łamach „Gazety Pol­
skiej" społeczeństwu wielkopolskiemu 
„nastawienie na defensywę wobec napo­
ru germańskiego“, i czyni to —- w roczni­
cę orężnego czynu powstańców wielko­
polskich.....

Strzelanie grudniowe
Wczoraj o godzinie 16 odbyła się w 

pięknej sali' restauracji Bractwa Kurko­
wego na Szelągu proklamacja zwycięzcy 
w piętnastem zrzędu strzelaniu ku upa­
miętnieniu wybuchu powstania wielko­
polskiego. Zwycięzcą tym został właści­
ciel restauracji „Pod Strzechą“ p. Stani­
sław Petras, godność pierwszego rycerza 
zdobył mistrz rzcżnicki p. Janiak, dru­
giego strzelmistrz bractwa kurkowego p. 
Zygmaniak. Proklamacji dokonał p. Mi­
chałowicz. (kl)

Dziś koncert symfoniczny
poświęcony Ign. Paderewskiemu

Przypominamy o dzisiejszym koncer­
cie symfonicznym w Teatrze, Wielkim, 
który odbędzie się z okazji 75-lecia uro- 
dżin Mistrza. W koncercie biorą udział 
wybitne siły miejscowe: pp. dr. Stani 
Zawadzka, Zygmunt I.isicki (fortepian), 
Antoni Gołębiowski, Aleksander Karpac­
ki, oraz Orkiestra Symfoniczna stół. m. 
Poznania; dyryguje dyr. dr. Zygmunt La- 
toszewski. Program uroczystego wieczo­
ru składa się wyłącznie z utworow Igna­
cego Paderewskiego.

NOWY, WIELKI, BŁYSZCZĄCY 
METEOR KINEMATOGRAFU ŚWIATA

to czar węgierskiego tańca, płonącego 
temperamentu, węgierskiej pap yk ...
kaskady śmiechu, fontanny humoru, 
skrzący dowcip, słowa miłości, cygańska 
muzyka, dźwięki walca i czardasza, 
nieśmiertelne melodje!KSIĘŻNICZKA CZARDASZA — to naj­
większy tryumf genialnej, rasowei Wę­
gierki MARTY EGGERTH.PRZEZ WSZYSTKICH DAWTSO OCZE­
KIWANA WIELKA PREMJERA JUŻ JU­
TRO W NIEDZIELĘ 29. hm. w kinach

APOLLO i METROPOLIĘ
(W kinie APOLLO w niedziele i święta 
seanse już od godz. 3 po poL począwszy).

J p. 2820
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Z procesu o zabójstwo min. Pierackiego
Ä’owc dowody oskarżenia

Warszawa. (Teł. wł.) W dal­
szym ciągu procesu o zabójstwo min. 
Pierackiego, prokurator Żeleński 
wniósł o wznowienie przewodu sądo­
wego, celem dołączenia nowych do­
wodów, ujawnionych już po zamknię­
ciu przewodu. Sąd postanowił wzno­
wić przewód sądowy, poczem prokura­
tor złożył sądowi dokument min. 
spraw wewnętrznych, z którego wy­
nika, że prezes ukraińskich nacjona­
listów, Eugenjusz Konowalec, na sku­
tek żądania szwajcarskiej służby bez­
pieczeństwa, wyjechał ze Szwajcarji 
do Francji, a następnie w niewiado­
mym kierunku. Przy tej sposobności 
prokurator dołącza odbitkę fotografji 
z paszportu Konowalca, jakim się po­
sługiwał na terenie Szwajcarji, która 
świadczy, że jest to paszport litewski. 
Dane powyższe mają, zdaniem proku­
ratora, istotne znaczenie dla sprawy, 
gdyż potwierdzają dane, które są za­
warte w t. zw. archiwum Senyka.

Następnie prokurator wniósł o za­
łączenie do sprawy pisma lubelskie­
go urzędu wojewódzkiego, ustalającego, 
iż w dniu zabójstwa min. Pierackiego 
ukazały się w Lublinie dodatki nad­
zwyczajne. Sprawa ta pozostaje w 
związku z zarzutami przeciwko oskar­
żonemu Czornijowi. W dalszym _ cią­
gu prokurator prosił o ujawnienie 
wszystkich tych wyjaśnień, które zło­
żył oskarżony Myhal i o uznanie wy­
jaśnień Myhala za odczytane.

Na prośbę obrony sąd okazuje złożone 
przez prokuratora dowody, poczem 
adw. Horbowy sprzeciwia się dopu­
szczeniu dowodów z pisma urzędu wo­
jewódzkiego w Lublinie. Adwokat 
Pawęncki, wykorzystując, że wznowio­
no przewód sądowy, stsiwił szereg 
wniosków, przeciw którym oponował 
prokurator Żeleński. Zkolei adw. 
Hankiewicz wniósł o dopuszczenie do­
wodów ze świadków adw. dr. Ładyki, 
adw. Elektorowicza, Roszlaka i Jur- 
czyńskiego oraz o dołączenie do akt 
sprawy akt sądu okręgowego we Lwo­
wie, sprawy Jacyszyna i towarzyszy 
oraz akt z szeregu innych sądów. Pro­
kurator Żeleński wniósł o pozostawie­
nie wszystkich wniosków obrony bez 
uwzględnienia.

Dla powzięcia decyzji w sprawie 
zgłoszonych wniosków sąd udał się 
na naradę, po której przewodniczący 
ogłosił postanowienie, według którego 
sądi postanowił załączyć do materiału 
rozprawy złożone przez prokuratora do­
kumenty. Natomiast wszystkie wnio­
ski obrony zostały odrzucone.

Po ogłoszeniu postanowienia sądu, 
oskarżony Maluca cofnął pełnomoc­
nictwo wydane adw. Szłapakowi. 
Przewodniczący ogłosił postępowanie 
dowodowe za zamknięte i udzielił gło 
5U prokuratorowi Rudnickiemu.

Z przemówienia _ 
prokuratora Rudnickiego
Na samym wstępie swego przemó 

wienia prokurator Rudnicki wracał 
do sprawy języka w sądzie, gdyż, jak 
wiadomo, oskarżeni odmawiali zezna­
wania po polsku. Prokurator, powo­
łując się na rozporządzenie Prezyden­
ta Rzplitej z dnia 20 lutego 1928 r. 
w sprawie ustroju sądów powszech­
nych i szereg innych rozporządzeń, 
stwierdza, że językiem sądowym jest 
język polski, a używanie innych języ 
ków określają osobne przepisy spe 
cjalne, które w powyższej sprawie nie 
miały zastosowania. Fakt, że oskarżeni 
nie chcieli zeznawać w języku pol­
skim, wywodzi się z pobudek nacjona 
listycznych.

Następnie prokurator omówił ak­
cję obrony, starając się jakoby powie­
dzieć, że śledztwo podjęto z jakimś 
planem zgóry i że wszystkie 25 to­
mów akt oskarżenia rozlecą się i oka- 
że się, że jest to wielka omyłka sądo­
wa. Otóż prokurator podkreślił, że 
śledztwo nie poszło na oślep, ale mia­
ło daleko poważniejsze wskazówki. 
I przypomniał fakt, że aresztowano w 
dniu 14 czerwca 1934 r. w Krakowie 
kilkunastu Ukraińców, podejrzanych 
o działalność antypaństwową, znale­
ziono obfite laboratorjum chemicz­
ne i t. d.

Następnie prokurator, omawiając 
sprawę pochodzenia bomby, jaką zna­
leziono po zabójstwie min. Pierackie­
go, stwierdza, że 16 czerwca wiado- 
mem było, że zamachu dokonał O. U. 
N. Wynika to, iż w laboratorium Kar- 
pyńca znaleziono arkusz blachy, któ­
ry doskonale pasował do blachy zna­
lezionej w bombie.

Kolejno prok. Rudnicki nakreślił 
dzieje organizacji U. W. O., której 
celem było utworzenie niepodległej U- 
krainy. Z ust prokuratora padają sło­

wa, iż działalność U. W. O. nie była 
już protestem przeciwko t. zw. oku­
pantom, przeciwko rządowi polskie­
mu, lecz że rozpoczęła się wewnętrzna 
bratobójcza walka, że teror stosowano 
nietylko do wroga zewnętrznego, ale 
także w stosunku do własnego społe­
czeństwa; że w narodzie ukraińskim 
nastąpiło wielkie moralne załamanie 
się. Są to cechy, które towarzyszyły 
U W Ó. od początku i które świad­
czą, że U. W. O. ma fizjonomię organi­
zacji terorystycznej.

Następnie prokurator przeszedł do 
omówienia zadań i celów O. U. N., 
która jest kontynuatorką U. W. O.

Prokurator Rudnicki w swej kilko- 
godżinnej mowie podał przegląd akcji 
terorystycznej organizacji i charaktery­
stykę poszczególnych oskarżonych, po­
czem przewodniczący o godz. 19 prze­
rwał rozprawę do poniedziałku, 30 b. m. 
godz. 10 rano. W dniu tym zabierze 
głos prokurator Żeleński.

' Kinoteatr „SŁONCE“ Kinoteatr

W sobotę 28, w niedzielę 29 grudnia 
i w środę, 1 stycznia punktualnie 

o godz. 2.30 po poi. 
Nieodwołalnie 3 ostatnie popularne 

przedstawienia
Najwspanialszy, gigantyczny film 

Masa Reinhardta

SEN NOCY LETNIEJ
Ceny miejsc znacznie zniżone: 

^Cały parter 75 gr, cały balkon 1 zł^

p. 2818

2 WIELKOPOLSKI
_* żnin. Kuch przedświąteczny w handlu

zupełnie nie dopisał. Winę kupcy przypisują 
głównie nowym obciążeniom podatkowem.

— Na domach przy ul. Br. Pierackiego i Ma­
łej zauważono napisy antyżydowskie, wypisane 
jakąś czerwoną farbą.

— \V zabudowaniach rolnika p. Nitki w Ke­
czu z bliżej niewyjaśnionych przyczyn wybuchł 
pożar; pastwą płomieni pad!a stodoła. W sto­
dole znajdowało się jeszcze memłocone żyto 
z żniw oraz torf.

_ Tutejsza ochronka wystawiła Jasełkę, któ­
rą to sztukę malcy odegrali znakomicie, Sala 
była wypełniona po brzegi, a malców długo okla­
skiwano.

_ Tradycyjnem zwyczajem odbył się w wię­
zieniu doroczny obchód gwiazdkowy. Piękne 
przemówienie wygłosił ks. prób. Hofman, po­
czem więźniowie przystąpili do wspólnej ko­
mun ji św. W serdecznych słowach przemówił 
do więźniów naczelnik sądu p. Kołodziejczak, 
poczem przystąpiono do dzielenia się opłatkiem.

— Wyrokiem sądu za kradzież rowerów bra­
ciom Wawrzyniakom z Niedźwiad skazani zo­
stali Szmałka. na 6 miesięcy więzienia, a Turek 
na 7 miesięcy więzienia, oboje z Kecza, pow. 
Żnin.

— Chór kościelny w Kogowie pod.wezwaniem 
Królowej Korony Polskiej wystawił w drugie 
święto przedstawienie amatorskie p. t. Krako­
wiacy i Górale, połączone z zabawą taneczną.

— W sali sądu grodzkiego odbyło się zebranie 
radców sierót pow. żnińskiego, któremu prze­
wodniczył sędzia Jezierny, witając licznie przy­
byłych radców i ks. prób. Hofmana. Referat 
wygłosił p. asesor Walczak o opiece i kurateli 
nad sierotami.

— Zatrudniony u ojca syn Madaj w Piotrko­
wicach, pow. Żnin, przy rżnięciu sieczki upadł 
na bojewicę. Przywołany lekarz dr. Halka ka­
zał przewieźć natychmiast do szpitala, gdzie 
nieszczęśliwego poddano natychmiast operAcji.

(żd)

radosne (II)

„OPŁATEK“
Jako początkujący dziennikarz cho­

dziłem w ubiegłym roku na ważniej­
sze zebrania poważniej szych i zasłu- 
żeńszych towarzystw. W okresie 
gwiazdkowym chodziłem na ich 
wspólne obchody gwiazdkowe dla 
członków i ich rodzin. Bardzo wiele 
organizacyj urządzało takie obchody, 
więc często się zdarzało, że bywałem 
jednego dnia na dwóch albo trzech ta­
kich „gwiazdkach“. ,

O ile chodzenie po zebraniach było 
nudne, o tyle nawiedzanie takich uro­
czystości, chociaż „z urzędu“, należało 
do przyjemności. Przedewszystkiem 
panował na nich jasny, serdeczny, 
swojski nastrój. Z radością patrzyło 
się na rozpromienione twarze biednych 
często ludzi, wpatrzone w iskrzącą się 
świeczkami choinkę.

Stałym punktem tych obchodów by­
ło, oprócz łamania się opłatkiem, obda­
rowywane prezentami uboższych 
członków. Zwykle prezes stawał za 
stołem i wywoływał nazwiska. Pod­
chodzili do stołu ludzie zbiedzeni i wy­

K1HO METPOPOUS

Nasi Milusińscy!
JUTRO, w niedzielę 29 bm. o godz. 3,38 

po południu SENSACJA — JAKIEJ DAW­
NO NIE BYŁO! Najwspanialszy tijnł 
dżunglowy. Gorąca miłość matki do je­
dynego dziecka

SOBOTA

Lwy, tygrysy, lamparty, niedźwiedzie, . 
krokodyla, węże w walce o prawo do ży­
cia w tajemniczej i przepastnej dżungli.

NIESAMOWITE OBRAZY PUSZCZY
ZAŻARTE WALKI DZIKICH BESTYJ 

Bilety od 25 groszy

Kalendarz rzym.-kat.
Grudzień j| Sobota: Młodzianki, Doi

M
micjana m.

§ Niedziela: Tomasza b.

I Kalendarz słowiański 
Sobota: Godzisława 

i Niedziela: Ćosława bł. 
Słońca: wschód 8,03 

zachód 15,45
-------Długość dnia 7 g. min-
Księżyca: wschód 9,40 zachód 19,2

Faza: 3 dzień po nowiu.
Pogrzeby .

Dziś: Śp. Michaliny z Jankowskich Ne - 
ringowej I voto Zygalskiej o godz. 
14,30 z kapl. cment. na Jeżycach.

TEATRY :
Teatr Wielki: Dziś — Koncert symfo­

niczny ku uczczeniu I. J. Paderew- 
Teatr Polski: Dziś — „Piosenka o Na- 
Teatr Nowy: Dziś — „Nasze maleństwo j

OtWilż w całej Polsce
W północnych dzielnicach Polski 

utrzymywała się wczoraj pogoda, po­
chmurna i mglista, w pozostałej zas czę­
ści było dość pogodnie. Temperatura o 
godzinie 14 wzrosła do 0 st. w Wihiw,
1 St. w Pińsku, Gdyni i Toruniu, 2 st. w 
Poznaniu, Kaliszu i Białymstoku, 3 ot. 
w Warszawie, Lwowie i Tarnopolu, 4 st. 
w Łodzi, 5 st. w Krakowie, Kielcach, 
Radomiu i na Hali Gąsienicowej, 8 st. 
w Katowicach, a 9 st. w Zaleszczykach, 
Cieszynie i Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody, do 
wieczora dnia,.28 .grudnia r. b.: Wzrost za­
chmurzenia aż do deszczów, począwszy od 
południa i zachodu kraju. Temperatura 
kilka stopni powyżej zera. Nocą lekKie 
przymrozki. — Umicirkowanc, chwil 3. mi 
porywiste wiatry z kierunków południo­
wych. W górach możliwy halny. .

W całym kraju trwa od kilku dni od­
wilż wskutek napływu ciepłych mas po­
wietrza. Pokrywa śnieżna uległa znacz­
nemu zmniejszeniu i w dalszym 
stopniowo zanika. Na nizinach grubość 
jej wynosi około 5 cm i jedynie w Wi­
leńskim przekracza 10 cm, osiągając w 
okolicach Baranowicz i Pohulanki 20 cm. 
Brak śniegu częściowo na Podlasiu i w 

Lubelskiem oraz na Wołyniu i w Tarno- 
polskiem. .

W górach śnieg mokry zalega jedynie 
wyższe part.je i grubość jego wynosi: na 
Baraniej Górze 13 cm, na Babiej Górze 
19 cm, w Rabce 11 cm, -na Myślinieckiej 
Turni 20 cm. na Hali Gąsienicowej 13 cm, 
w Dolinie Pięciu Stawów 50 cm, przy 
Morskiem Oku 17 cm, w Krynicy, na Ja­
worzynie 20 cm, w Siankach 10 cm, w 
Truskawcu 7 cm, w Sławsku 5 cm, w Wo-. 
rochcie 11 cm i na Zaroślaku pod Ho­
werlą 25 cm. .

W ciągu kilku najbliższych dni będą 
trwały nadal warunki niekorzystne dla 
sportów zimowych.
chudzeni, i dSrżącemi rękoma, ze łzami 
w oczach często, zabierali skromne 
paczki z plackiem, piernikami, owo­
cem, orzechami, cukierkami.

Było to już coś drugiego dnia po 
świętach. Jestem na „opłatku“ jakie­
goś towarzystwa powstańców. Doszło 
do ostatniego punktu programu 
wspólnej „herbatki“. Zabieram się do 
wyjścia. Odchodzę od stołu prezydial­
nego i dosiadam jeszcze do któregoś 
innego stołu. Jakiś chorowity po­
wstaniec w średnim wieku trzyma na 
kolanach otrzymany przed chwilą 
prezent i zajada placek. Wdaję się z 
nim w rozmowę.

— To mój pierwszy placek w tym 
roku — powiada.

— Pan żonaty?
— Tak. Mam czworo dzieci.
— Bezrobotny?
To pytanie było niepotrzebne; oczy­

wiście, że bezrobotny.
Ach, jak cieszy się, że zaniesie do 

domu chociaż tę skromną paczkę i ob­
dzieli nią głodne dzieci...

Urządzajcie „gwiazdki“ dla bied- 
rrych!

LEONARD TURKOWSKI
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Nadzór policyjny
nad narodowcem

Rawicz (rs) W poniedziałek rano 
aresztowała policja sekretarza powiat. 
Stron. Naród, p. Aleksandra Olejnicza­
ka. Po spisanu odpowiednich proto­
kółów przed sędzią, śledczym, p. Olejni­
czaka oddano pod dozór policyjny. Na­
kazano mu dwa razy w tygodniu jawić 
się na posterunku P. P. celem kontroli, 
pod rygorem natychmiastowego are­
sztowania w razie nie przestrzegania 
zarządzenia policyjnego.

Powitanie p. A. Przybyły 
powracającego z Berezy
Z Wolsztyna ’donoszą nam w związ­

ku z powrotem z Berezy p. Adama 
Przybyły, kierownika powiatowego S. 
N., co następuje:

Młodzi S. N, zgotowali p. Przybyłe 
w niedzielę w sali Strzelnicy entuzja­
styczne powitanie. Przeszło 1.500 osób 
zapełniło szczelnie salę i przyległe lo­
kale. Przybyłę powitano niemilknące- 
mi okrzykami „niech żyje! ‘ i obdarzo­
no go kwiatami. O godz. 1-szej przyby­
li z Leszna p. Misiak i major Hendriks. 
Okrzykom na ich cześć nie było końca. 
Wzruszająca była chwila serdecznego 
przywitania się p. Misiaka z p. Przy­
byłą. Po powitaniach major Hendriks 
mówił o sytuacji gospodarczej w Pol­
sce, a p. Misiak o obecnem położeniu 
w państwie. Mówców obdarzono rzęsi- 
stemi oklaskami.

Krótko przemówił też do zebranych 
p. Przybyła, dziękując zebranym za o- 
wacje i serdeczne powitanie. Następ­
nie w mocnych słowach przemówił ks. 
prób Graszyński, prezes pow. S. N., o 
miłości ojczyzny i umiłowaniu idea­
łów S. N. — Podczas przemówienia te­
go zgotowano gorącą owację matce 
Przybyły.

Żebranie zakończył ref. pow. p. Ol­
szewski ślubowaniem, poczem odśpie­
wano Hymn Młodych, (wo)

Aresztowanie narodowca
W Kórniku policja zaaresztowała p. 

Jana Hybkiego i przewiozła go do wię­
zienia w Śremie.. Uwięzionym zaopie­
kowało się miejscowe koło, posyłając 
mu pisma i żywność. (sn)

„Niebezpieczna“ zabawa
Ostrów. — Stronnictwo Narodo­

we w Lezionie zamierzało urządzić w 
drugie święto Bożego Narodzenia zaba­
wę taneczną. Po złożeniu opłaconego 
podania w starostwie w Ostrowie otrzy­
mano ustne zezwolenie na urządzenie 
tej zabawy. Kilka dni potem nadeszło 
pismo ze starostwa, odmawiające ze­
zwolenia ze względu na bezpieczeństwo 
i porządek publiczny. Jestto już drugi 
wypadek odmówienia podobnego zezwo­
lenia. Pierwszy raz wydarzyło się to w 
Dębnicy. (rp)

Testament Strzeleckiego nadszedł
Warszawa. (Tel. wł.) Do War­

szawy nadszedł oryginał testamentu 
Edwarda Strzeleckiego, który zapisał 
swój majątek wartości 600 mil jonów 
funtów, na rzecz swych krewnych. Ory­
ginał znajdował się w archiwum austra-

lijskiem i dopiero naskutek starań 44 
spadkobierców wysłano go za pośred­
nictwem konsulatu R. P. w Sydtaey do 
Warszawy. Testament będzie podsta­
wą podjęcia procesu o przyznanie tej 
olbrzymiej fortuny spadkobiercom, (w)

Pierwsze zwycięstwo hokeistów polskich 
w Berlinie

Berlin. (Tel. wl.) Wczoraj, w dru­
gim dniu międzynarodowego turnieju 
hokeja na lodzie, rozgrywanego w ber­
lińskim Sportpalast przy wypełnionej 
widowni, drużyna polska odniosła 
pierwsze w sezonie bieżącym zwycię­
stwo. Po dwóch nieznacznych porażkach 
w ub. sobotę i niedzielę w Hamburgu, 
Polacy spotkali się z drużyną niemiecką 
po raz trzeci. Dobra gra Polaków w dru­
giej tercji czwartkowego meczu z Czecha­
mi wskazywała już, że gracze nasi po­
czynili znaczne postępy. Ponieważ jed­
nak Niemcy wygrali tego samego dnia 
nieznacznie z silną drużyną szwedzką, 
oczekiwano, że Polacy w najlepszym wy­
padku uzyskają wynik nierozstrzygnięty.

Pierwsza tercja meczu Polaków z Ber­
liner SC, była faktycznie zupełnie wy­
równana, chociaż więcej z gry mieli nasi 
reprezetnanci. Sytuacja zmieniła się 
jednak zupełnie w drugiej tercji, która 
również i tego dnia byia najlepszą u 
Polaków. Krótko po rozpoczęciu gry

pierwszą bramkę uzyskał Kowalski z 
pierwszego ataku. Po zmianie ataku na­
szego drugą bramkę strzelił Głowacki 
i wreszcie pod koniec tercji dalsze dwie 
bramki zdobyli Marchewczyk i Wolkow- 
ski z krakowskiego ataku. Jedyna 
bramka dla Niemców padla z zamiesza­
nia podbramkowego. W trzeciej tercji 
tempo gry zwolniło się. Niemcy dążyli 
do wyrównania, jednak uzyskali tylko 
jedną bramkę przez Trautmanna.

W drugim meczu czeski LTC grał z 
szwedzką drużyną Gótha, która grała 
znacznie lepiej, niż dnia poprzedniego, 
mimo to przegrała wysoko 3:7 (1:4, 1:1,
1:2). Najwięcej bramek uzyskał Malecek, 
który strzelił cztery bramki.

Obecna kolejność w punktacji przed­
stawia się następująco: 1. LTC 4 p. (2 gry, 
10:6), 2. BSC 2 p. (2,3:4), 3. Polska 2 p. 
(7:11), 4. Gótha 0 p. (3:8). W sobotę, w 
ostatnim dniu turnieju, Polacy grają z 
Góthą, a LTC z BSC.

Mord rabunkowy
P a b j a n i c e. (Tel. wł.) W drugi 

dzień świąt Bożego Narodzenia zama­
skowani bandyci wtargnęli do mieszka­
nia N. Batajcz.yka, zamieszkałego przy 
ul. Dolnej 14, właściciela hurtowego 
hand'u wódkami i spirytusem. Bandyci 
domagali się wydania pieniędzy

Gdy 23-letni syn Batajczyka, Wiktor, 
próbował stawić im opór, bandyci na­
tychmiast rozpoczęli ogień rewolwero­
wy i Ratajczyk padł trupem na miejscu. 
Obawiając się pościgu, bandyci zbiegli. 
Śledztwo trwa.

0 nawoływanie do bojkotu
Warszawa. (Tel. wł.) W Sądzie 

Najwyższym toczyła się rozprawa o na­
woływanie do bojkotu, który wynikł w 
okresie subskrybowania Pożyczki Na­
rodowej.

Mianowicie nauczyciel szkoły po­
wszechnej w jednem z miasteczek wo­
jewództwa warszawskiego wzywał ucz­
ni do bojkotowania sklepikarza, który 
pomimo swej zamożności nie subskry­
bował pożyczki. Sklepikarz wystąpił 
przeciw nauczycielowi na drogę sądo­
wą. Sprawa przeszła przez wszystkie 
instancje. Ostatecznie Sąd Najwyższy 
uznał, że nawoływanie do bojkotu z po­
wodu niewypełnienia obowiązku oby­
watelskiego nie jest zniesławieniem. 
Postępowanie nauczyciela zaś było o-

parte na prawie publicznem. Pedagog 
bowiem musi czuwać nad wychowa­
niem obywatelskiem. (w)

Unieważniona uchwała
Kielce. (Tel. wł.) Woiew. kielecki 

p. Wł. Dziadosz, unieważnił uchwałę 
kieieckiej rady miejskiej z dnia 28 li­
stopada br, potępiającą zachowanie 
się adwokatów-Źydów na zebraniu ra­
dy adwokackiej w Krakowie dnia 23 
listopada br. Uchwała ta wyrażała za­
razem uznanie dla stanowiska adwo­
katów Polaków. Wnioskodawcą był 
radny p Kosterski. komendant Podo- 
kręgu Związku Strzeleckiego.

Decyzja ta p. wojewody jest bez 
praktycznego znaczenia, gdyż uchwała 
kieleckiej rady miejskiej stała się już 
głośną w całym kraju.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Nasze słoneczko“. Shirley Tempie, naj­
młodsza ze wszystkich gwiazd filmo­
wych, ma też najliczniejsze chyba grono 
wielbicieli, obojga płci i w różnym wie­
ku. Każdy z nią film oczekiwany jest 
z zaciekawieniem i, powiedziałbym, nie­
cierpliwością. „Nasze słoneczko“ jest 
historją krótkotrwałego nieporozumienia 
pomiędzy małżeństwem, którego córeczką 
jest mała Mollv, właśnie Shirley Tempie. 
Nieporozumienie, jak się to zwykle zda­
rza, wypływa z braku szczerości i niedo-

powiedzeń, bo w gruncie rzeczy małżon­
kowie kochają się bardzo. Córeczka, któ­
ra w przewidzianym rozwodzie jest 
trudną do przebrnięcia przeszkodą, dzię­
ki dziecinnej intuicji pomaga rodzicom, 
do porozumienia się i pogodzenia. Mała 
Szirłejka ma tu duże pole do popisu, 
roztacza całą gammę miłych, uwodziciel­
skich uśmiechów, śmieje się i płacze, ba­
wi dowcipnemi dziecinnemi powiedzenia­
mi, słowem czaruje i podbija serca. 
Liczba jej wielbicieli po tym filmie na- 
pewno wzrośnie znów niepomiernie. Ro­
le jej rodziców grają Rosemary Ames 
oraz Joël Mc Créa.

W nadprogramie — prócz tygodnika 
PAT-a oglądamy kapitalną groteskę ko­
lorową p. t. „Trzy małpki“, w której 
występują wszystkie popularne postacie 
literatury dziecinnej. (ver)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. t 
„Kleopatra“. Jest to monumentalny 
film C. de Mille'a z czasów rzymskich 
dramat, którego bohaterami są postacie 
historyczne, a tematem historyczne wy­
padki. Wystawiony jest w bardzo boga­
tych i nader efektownych dekoracjach, 
strojach, z tłumami statystów. Zbiorowe 
szczególnie sceny zostawiają niezatarte 
wrażenie. Rolę tytułową gra popularna 
artystka Claudette Colbert. (ver)

Kino „Gong“ wyświetla film pod tyt. 
„Casanova“. Intrygująca postać osiem­
nastowiecznego awanturnika i jego fan­
tastyczne przygody są niewyczerpanym 
tematem do dramatu filmowego. Casa­
nova — zdobywca licznych serc niewie­
ścich, szarlatan, wynajdujący systemy 
finansowe, które mają uleczyć królestwo, 
chlubiący się posiadaniem sekretu od­
mładzania, intrygant i uwodziciel, ma 
dobrego odtwórcę w osobie popularnego 
niegdyś bardzo aktora — Iwana Mozżu- 
china. (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. t. 
„Wiktor czy Wiktorja“. Jest to jedna z 
najlepszych i najweselszych wiedeńskich 
operetek filmowych. Lekkość, humor 
wysokiej klasy, ładne melodje, zabawna 
intryga: wszystko to są czynniki, które 
muszą zapewnić filmowi zasłużony suk­
ces. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27. 12. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Belgia 89,50 89,68 89,32
Berlin 213.45 213.98 212.92
Amsterdam 360,00 360,72 359,28
Kopenhaga 117,00 117,29 116,71
Londyn 26,20 26,27 28,13
Nowy Jork kabel 5,315/8 5,32 7/8 5,30 3'8
Paryż 34,9854 35,05 % 34,9154
Praga 21,98 22,02 21,94
Sztokholm 135,10 135,43 134,77
Szwajcaria 172,48 172,82 172,14

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. budowlana , . . « t . 40,59
6% poż. dolarowa . a ■ a a i . 79.25
4% poż. premj. doi. ■ a a a a a 53,25
7% poż. stabiliz. . . a . a a a . 64.25

w drobnych . s a . - s a » 64,63
Tendencja lekko zwyżkowa.

Akcje w zlocie:
Bank Polski . a je a a a > t « 96,25
Węgiel . a a a a a a a a a a 12,00
Lilpop .aaaaaaaBaa 7.25 
Haberbusch . a ... a a a a 33,00

Tendencja utrzymana.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo^ 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni .powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w so-boty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Skład
towarów krótkich centrum sprze­
dam towarem, urządzeniem 3 500 
ewentl. bez towaru. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 79 370

SZUKA POSADY Gospodyni - kucharka
z wykwintnem gotowaniem i pie- 
ezeniem poszukuje posady. Ofer* 
ty Kurjer Fozn. zdg 79 578zatruwa organizm

Zioła Magistra Wolskiego „BILLOSA“. zawierające znan» 
rośliny egzotyczne Combretum i Boldo. pobudzają wątrobę do 
właściwej pracy oraz prawidłowego wydzielania żółci i powodują 
naturalne wypróżn:enia. Stosują się przy cierpieniach wątroby 
i woreczka żółciowego (kamicy żółciowej). Zioła ze znak. ochr. 
..BILLOSA“ do nabycia w aptekach i drogeriach. Wytwórnia 
Magister E. Wolski, Warszawa. Złota 14. nr16 3Ś3

Zakład
fryzjerski centrum nowocześnie 
urządzony, dobrze prosperujący, 
powodu choroby zaraz do wyna­
jęcia. Oferty Kurjer Poznański 

dg 5334 Inhalator
M. A. M chroni od kataru 
chrypki i ułatwia oddech.

dg 4 544/5

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących poeady w te,' rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Interes zbożowy
w pełsym biegu, bardzo dobrej 
okolicy, stała klientela, obrót 
dzienny 1200 zł. spowodu zmia­
ny stosunków rodzinnych korzy­
stnie natychmiast do objęcia z 
towarem łub bez. objecie 3—10 000 
zł. Poważne zgłoszenia do Ku- 
rjera Poznańskiego pod zdg 79 117 

Sypialkę
kuchnie tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 79 632

Dykta
najlepsza najtańsza. Skład fa­
bryczny. św. Wojciech 28.

de 4 946/7

16. SZUKA POKOJU

Panna
przystojna, inteligentna, obejmie 
zarzad domu u samotnej osoby. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 79 691

Kuchmistrzyni
samodzielna poszukuje posady od 
1. 1. do restauracji lub hotelu, 
świadectwa pierwszorzędne. ~~ 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 79 575

Willę
z składem rzeźnickim calkowitem 
urządzeniem Poznaniu korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 79 695

Panna
pokoiku skromnego ewentualnie 
wspólnego. Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdg 79 689

li

Wykonanie
sukien wieczorowych najtaniej. 
Słowackiego 39 — 9. zdg 79 680

Sierota
uczciwa, czysta, sumienna, po­
szukuje nauki, branży obojętnej, 
ewentl. do dziecka Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 79 597

Osoba
w średnim wieku poszukuje po­
sady od 1. 1 do starszych osób. 
Dobre świadectwa Oferty Ku­
rjer Poznański zdig 79 574

17. LOKALE

Skład
narożnikowy centrum suterena. 
Adres Kiïrje" Poznański

zdg 79 658

Lokal handlowy
w, którem od 100 lat mieściła sie 
restauracja i fabryka wódek w 
mieście powiatowem do wydzier­
żawienia zaraz Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 79 656

Księgowość
Focha 72 — 13. zdr 79 520

Bufetowa (kelnerka)
młodsza poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański

i zd g 79 592

Uczeń
wyuczy się Cukiernictwa, piekar- 
stwa, kupiectwa lub tp. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 79 659
--------------------------¿4—

Dla syna 15 letniego
poszukuję praktyki w składzie 
kolonialnym lub żelaza. Miejsco­
wość obojętna. Łask, oferty pod 
zdg 79 589 Kurjer Poznański

4^2 muszkieterów
Prześliczne melodje

nieodparty 
bezustanny śmiech

wytworny arcykomizm.
Kinoteatr „Sfinks“

zdg 79 564

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubraAie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop

Przedpłata na miesiąc styczeń 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50 z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 1-4-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę,

f JfrłrięyPniń na stronie 6-łamowej 2a gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
'—ina redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

" . , " drugiej (lub trzeciej i 120 gr. przed wiadomościami potoeznemi 200 gr
l-ismowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz 22 u stróża do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedświa- 

do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów
o nagłowk.): słowo nagłówk. (tłuste) 2,i gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różi

teczne do 
w tem 
zestawem , , . , - -- -ą uaisze siowo io gr. Za różnice miedzywysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. p. k. C. Poznań nr. 200 149
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